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			Nie masz nic tak złego, żeby się na do­bre nie przy­dało. Bywa z węża dry­ja­kiew1, złe czę­sto do­bremu oka­zyją daje.

			And. Maks. Fre­dro2

			OSOBY:

			Cze­śnik3 Rap­tu­sie­wicz

			Klara – jego sy­no­wica4

			Re­jent5 Mil­czek

			Wa­cław – syn Re­jenta

			Pod­sto­lina6

			Pap­kin

			Dyn­dal­ski – mar­sza­łek Cze­śnika

			Śmi­gal­ski – dwo­rza­nin Cze­śnika

			Pe­rełka – kuch­mistrz Cze­śnika

			Mu­la­rze7, haj­duki8, pa­chołki9 etc.

			Scena na wsi.

			

			
				
					1	dry­ja­kiew (dawn., grek.) – le­kar­stwo.

				

				
					2	An­drzej Mak­sy­mi­lian Fre­dro (ok. 1620–1679) – hi­sto­ryk, pi­sarz po­li­tyczny, ko­lek­cjo­ner przy­słów. Alek­san­der Fre­dro myl­nie uwa­żał się za jego po­tomka (pi­sarz po­cho­dził z in­nej li­nii Fre­drów). Motto po­cho­dzi z książki Przy­sło­wia mów po­tocz­nych, oby­cza­jowe, radne, wo­jenne… z 1658 roku.

				

				
					3	cze­śnik – urzęd­nik dwor­ski, od­po­wie­dzialny za piw­nice. W re­aliach Ze­msty to ty­tuł ho­no­rowy.

				

				
					4	sy­no­wica (dawn.) – córka brata, bra­ta­nica.

				

				
					5	re­jent (dawn.) – urzęd­nik spo­rzą­dza­jący pi­sma prawne.

				

				
					6	pod­sto­lina – żona pod­sto­lego; pod­stoli – urzęd­nik dwor­ski, zaj­mu­jący się usłu­gi­wa­niem kró­lowi przy stole. W re­aliach Ze­msty to ty­tuł ho­no­rowy.

				

				
					7	mu­larz (dawn.) – mu­rarz.

				

				
					8	haj­duk – tu w zna­cze­niu: lo­kaj, słu­żący.

				

				
					9	pa­cho­łek (dawn.) – tu w zna­cze­niu: czło­wiek do róż­nych po­sług, słu­żący niż­szy rangą.

				

			

		

	
		
			AKT PIERW­SZY

			Po­kój w zamku Cze­śnika, drzwi na prawo, lewo i w środku, stoły, krze­sła etc., gi­tara an­giel­ska10 na ścia­nie.

			SCENA PIERW­SZA

			Cze­śnik, Dyn­dal­ski

			Cze­śnik w bia­łym żu­pa­nie11, bez pasa i w szlaf­mycy12 sie­dzi przy stole po pra­wej od ak­to­rów stro­nie, oku­lary na no­sie, czyta pa­piery13 – za sto­łem, tro­chę w głębi, stoi Dyn­dal­ski, ręce w tył za­ło­żone.

			CZE­ŚNIK

			jakby do sie­bie

			Piękne do­bra w każ­dym wzglę­dzie –

			Lasy – gleba wy­śmie­nita –

			Do­brą żoną pew­nie bę­dzie –

			Co za czyn­sze! – To ko­bi­éta!…14

			Trzy fol­warki! 

			DYN­DAL­SKI

			Miła wdowa.

			CZE­ŚNIK

			Ar­cy­miła, ani słowa.

			kła­dzie pa­piery

			Cóż, po­lewki15 dziś nie da­cie? 

			Dyn­dal­ski wy­cho­dzi.

			Dłu­goż na czczo będę cze­kać?

			po krót­kim mil­cze­niu

			Nie – nie trzeba rze­czy zwle­kać –

			Dyn­dal­ski, spo­tkaw­szy we drzwiach haj­duka nio­są­cego na tacy wazkę, ta­lerz, chleb itd., od­biera od niego i wraca, za­wią­zuje ser­wetą16 pod szyję Cze­śni­kowi, po­tem po­daje ta­lerz z po­lewką, co wszystko nie ta­muje roz­mowy.

			Qua opie­kun17 i qua krewny,

			Miał­bym z Klarą suk­ces pewny;

			Ale Klara młoda, pło­cha,

			Cho­ciaż dzi­siaj i po­ko­cha,

			Któż za ju­tro mi za­rę­czy! 

			DYN­DAL­SKI

			na­bie­ra­jąc na ta­lerz

			Nikt ro­zumny, ja­śnie pa­nie,

			Rzecz to śli­ska. 

			CZE­ŚNIK

			ob­ra­ca­jąc się ku niemu

			Tu sęk wła­śnie!

			Na toż bym się, mo­cium pa­nie,

			Ka­wa­ler­stwa dziś wy­rze­kał, 

			ude­rza­jąc w stół

			By kto… niech go pio­run trza­śnie!

			Długo bę­dzie na to cze­kał, 

			po krót­kim mil­cze­niu, bio­rąc ta­lerz

			Ma do­chody wpraw­dzie znaczne –

			Pod­sto­lina ma znacz­niej­sze;

			Z wdówką za­tem dzia­łać za­cznę. 

			po krót­kim mil­cze­niu

			Bawi z nami – w domu Klary,

			Bo krew­niaczka jej da­leka,

			Ale mnie się wszystko zdaje… 

			DYN­DAL­SKI

			Ona cze­goś wię­cej czeka.

			CZE­ŚNIK

			par­ska­jąc śmie­chem

			Ona cze­goś… wię­cej… czeka…

			A bo­dajże cię, Dyn­dalu,

			Z tym kon­cep­tem! – Cze­goś czeka! 

			śmieje się

			Tfy!… jak­żem się uśmiał szcze­rze!

			Czeka! – bar­dzo temu wie­rzę. 

			je­dząc i po krót­kiej chwili

			Jesz­czeć młoda jest i ona,

			Ależ wdowa – do­świad­czona –

			Zna pro­por­cją18, mo­cium pa­nie,

			I nie każe fir­cy­ko­wać19,

			Po ku­li­kach20 ba­lan­so­wać21. 

			po krót­kiej chwili

			No – nie se­kret, żem nie­młody,

			Alem także i nie­stary.

			Co? 

			DYN­DAL­SKI

			nie­ko­niecz­nie przy­sta­jąc

			Tać…

			CZE­ŚNIK

			ura­żony

			Mo­żeś młod­szy?

			DYN­DAL­SKI

			Miary

			Z mego wieku… 

			CZE­ŚNIK

			koń­cząc roz­mowę

			Dam do­wody.

			Chwila mil­cze­nia.

			DYN­DAL­SKI

			skro­biąc się poza uszy

			Tylko że to, ja­śnie pa­nie –

			CZE­ŚNIK

			Hę?

			DYN­DAL­SKI

			W mał­żeń­skim ciężko sta­nie:

			Pan zaś, mó­wiąc mię­dzy nami,

			Masz pe­do­grę22. 

			CZE­ŚNIK

			nie­kon­tent

			Ej, cza­sami.

			DYN­DAL­SKI

			Kurcz żo­łądka.

			CZE­ŚNIK

			Po prze­pi­ciu.

			DYN­DAL­SKI

			Ru­ma­ty­zmy23 ja­kieś łu­pią.

			CZE­ŚNIK

			znie­cier­pli­wiony

			Ot, co po­wiesz, wszystko głu­pio. –

			Ten man­ka­ment24 nic nie zna­czy:

			Wszak i u niej, co w ukry­ciu,

			Bóg to tylko wie­dzieć ra­czy;

			I nikt pew­nie się nie spyta,

			Byle tylko w dal­szym ży­ciu

			Mię­dzy nami była kwita25. 

			SCENA DRUGA

			Cze­śnik, Dyn­dal­ski, Pap­kin

			Pap­kin po fran­cu­sku ubrany, przy szpa­dzie, krót­kie spodnie, buty okrą­głe do pół łydki; tu­pet26 i har­copf27, ka­pe­lusz sto­so­wany28, pod pa­chą para pi­sto­le­tów; za­wsze prędko mówi.

			PAP­KIN

			Bóg z wasz­mo­ścią, mój Cze­śniku.

			Pę­dząc cwa­łem na roz­kazy

			Za­mę­czy­łem szkap bez liku;

			Wy­wró­ci­łem się sto razy,

			Tak że z no­wej mej ko­la­ski29 

			Gdzieś po dro­dze tylko trza­ski30. 

			CZE­ŚNIK

			A ja za to rę­czyć mogę,

			Że mój Pap­kin tu pie­chotą

			Przy­wę­dro­wał całą drogę;

			A na po­dróż dane złoto

			Gdzieś zo­sta­wił przy la­be­cie31. 

			PAP­KIN

			po­ka­zu­jąc pi­sto­let

			Patrz, Cze­śniku – po­znasz prze­cie…

			CZE­ŚNIK

			Cóż mam po­znać?

			PAP­KIN

			Wy­strze­lony.

			Wy­pa­lony! 

			DYN­DAL­SKI

			na stro­nie, od­cho­dząc

			Gdzieś na wrony.

			PAP­KIN

			Gdzie, do kogo, mil­czeć mu­szę,

			Lecz nie karty są przy­czyną,

			Żem się w dro­dze spóź­nił nieco.

			Ani ziew­nął, na mą du­szę!

			Tak z mej ręki wszy­scy giną! 

			CZE­ŚNIK

			po­pra­wia­jąc w mo­wie

			Wszyst­kie.

			PAP­KIN

			Wszyst­kie?

			CZE­ŚNIK

			Ćmy, ko­mary.

			PAP­KIN

			Wasz­mość ni­gdy nie dasz wiary. 

			CZE­ŚNIK

			Bom nie­głupi, mo­cium pa­nie.

			PAP­KIN

			Ach! co wi­dzę, tu śnia­da­nie.

			CZE­ŚNIK

			Ha, śnia­da­nie.

			PAP­KIN

			Ach! Cze­śniku!

			Już to sześć dni i sześć nocy

			Nic nie mia­łem na ję­zyku. 

			CZE­ŚNIK

			Jedz i słu­chaj!

			PAP­KIN

			Tak się sta­nie.

			siada po dru­giej stro­nie stołu, jak do sie­bie

			Strze­lam gracko32, rzecz to znana.

			CZE­ŚNIK

			Rzecz to znana, iż w mej mocy

			Ka­zać za­mknąć wasz­mość pana

			Za wia­dome dawne sprawki. 

			PAP­KIN

			za­stra­szony

			Za­mknąć! po co?

			CZE­ŚNIK

			Dla za­bawki.

			PAP­KIN

			Czyż nie znaj­dziesz lep­szej so­bie?

			CZE­ŚNIK

			Ci­cho! ci­szej! Ja to mó­wię,

			By od­świe­żyć w twej pa­mięci,

			Nim po­wie­rzę moje chęci,

			Coś mnie wi­nien, a ja to­bie. 

			PAP­KIN

			Ach, co ka­żesz, wszystko zro­bię.

			Był­bym za­raz do­padł ko­nia…

			Bom jest jeź­dziec do­sko­nały:

			Nie­chaj bę­dzie wzięty z bło­nia33,

			Dzik to dziki, lew to śmiały –

			W moim ręku jak owieczka,

			Bom jest jeź­dziec do­sko­nały. 

			CZE­ŚNIK

			A bo­daj­żeś!…

			PAP­KIN

			Tylko po­zwól…

			Kła­dłem na­wet w strze­mię nogę,

			Kiedy na­gle wielka sprzeczka

			Przed­się­wziętą spaź­nia34 drogę;

			A ta była w tym spo­so­bie: 

			CZE­ŚNIK

			Słu­chaj!…

			PAP­KIN

			Za­raz… Sze­dłem so­bie;

			Mina tęga, włos w pier­ście­nie,

			Głowa w górę – a wej­rze­nie! –

			Niech tru­chleje płeć zdra­dziecka! 

			CZE­ŚNIK

			Słu­chaj!…

			PAP­KIN

			Za­raz… Idę so­bie;

			A wtem ja­kaś księżna grecka;

			Anioł! bó­stwo! zerk z ka­rety –

			Giną za mną te ko­biety! –

			Zerk więc na mnie – zerk ja na nią,

			Ko­niec koń­cem po­ko­chała,

			Za­wo­łała et ca­etera…35

			Książę, ty­grys, lu­dzi zbiera… 

			CZE­ŚNIK

			ude­rza­jąc w stół, aż Pap­kin pod­sko­czył w krze­śle

			Ależ ci­cho!

			PAP­KIN

			Nad­toś żywy.

			CZE­ŚNIK

			A bez­bożny ty ję­zyku!

			I tyr­kotny36, i kłam­liwy. 

			PAP­KIN

			Nad­toś żywy, mój Cze­śniku.

			Gdy­bym także, rów­nie to­bie,

			Na­mięt­no­ści nie brał w ryzy, 

			ude­rza­jąc w rę­ko­jeść szpady

			Ostrze mo­jej Ar­te­mizy…37

			uprze­dza­jąc ude­rze­nie w stół Cze­śnika

			Pro­szę mó­wić.

			CZE­ŚNIK

			po krót­kiej chwili

			Oj­ciec Klary

			Ku­pił ze wsią za­mek stary… 

			PAP­KIN

			Fiu! – mój oj­ciec miał ich dzie­sięć.

			CZE­ŚNIK

			ude­rza w stół i mówi da­lej

			Tu miesz­kamy, jakby sowy;

			Lecz co gor­sza, że po­łowy

			Dru­giej zamku – czart dzie­dzi­cem. 

			Prze­strach Pap­kina.

			Czy ina­czej? – Re­jent Mil­czek –

			Słodki, ci­chy, z kor­nym li­cem,

			Ale z dia­błem, z dia­błem w du­szy! 

			PAP­KIN

			Jed­nak zgod­nie, jak są­siady…

			CZE­ŚNIK

			Je­śli nie ja mymi psoty,

			Nikt go stąd już nie wy­ru­szy38.

			Nie ma dnia bez sprzeczki, zwady –

			Lecz po­trzebne i układy.

			Pi­sać? – nie chcę do nie­cnoty.

			Iść tam? – śli­sko, mo­cium pa­nie:

			Mógłby otruć, za­bić skry­cie.

			A mnie jesz­cze miłe ży­cie,

			Więc dla­te­gom wy­brał cie­bie:

			Bę­dziesz po­słem tam w po­trze­bie. 

			PAP­KIN

			Za ten ho­nor ści­skam nogi!

			Wielki czy­nisz swemu słu­dze,

			Ale na­zbyt je­stem srogi:

			Za­miast zgody, wojnę wzbu­dzę,

			Bo do ry­cer­skiego dzieła

			Matka w ło­nie mnie po­częła;

			A z po­wi­cia ślub unio­słem39,

			Ni­gdy w ży­ciu nie być po­słem. 

			CZE­ŚNIK

			Czym ja ze­chcę, Pap­kin bę­dzie,

			Bo mnie Pap­kin słu­chać musi. 

			PAP­KIN

			Lecz po­ryw­czy w każ­dym wzglę­dzie,

			Jak są­siada Pap­kin zdusi,

			Jak mu kulą łeb prze­wierci,

			Jak na bi­gos 

Ciąg dalszy dostępny w wersji pełnej.

		
			AKT DRUGI

Dostępne w wersji pełnej.

		
			AKT TRZECI

Dostępne w wersji pełnej.

		
			AKT CZWARTY

Dostępne w wersji pełnej.

		
			Opra­co­wa­nie

Dostępne w wersji pełnej.
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